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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 i., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

miecklem kwartalnie 10 kor., w nych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


W dni 


Numer poranny. 


Kraków. Piatek 11 Czerwca 1909. 


S NAR 


DU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVII. 


Listy pieniężnej! przekazy za prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Nardu“, — 
Prenumeraię oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii I w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
swracz. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Narodu” Kraków. Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pkaw- 
szy raz, kaźdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miejscowych pre- 
rumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensicin & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berlinie F, E. Coe, w Endapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citó 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


Borowska i Lewicki. 


Z celi więziennej. 


Borowska znajduje się obecnie — jak 
wiadomo — w więzieniu śledczem sądu kra- 
jowego karnego przy ul. Senackiej. Cela jej 
Nr. 38, znajduje się na II piętrze, z oknem 
wychodzącem na podwórze. Wraz z nią zaj- 
mują tę samą celę dwie inne kobiety podej- 
rzane o kradzież. : 

Obecnie po kilku dniach rozdrażnienia 
nerwowego i apatyi, powraca powoli do ró- 
wnowagi. Mówi nie wiele, zwłaszcza do to- 
warzyszek swych, które wobec »kKapeluszo- 
wej< pani zachowują się z rezerwą. Kilka- 
krotnie zwracała się do zarządcy więzienia 
o drobne ulgi; wskutek wyrażonego życze- 
nia dano jej wikt szpitalny, lepszy od zwy- 
kłego. Ponadto od dwóch dni korzysta z bi- 
blioteki więziennej i czytuje jedyny dozwo- 
lony w jej położeniu dziennik: »Gazetę lwo- 
wską« — jest więc poinformowaną wcale 
dobrze o czynionych jej zarzutach i ciążą- 
cych na niej podejrzeniach. 


Śledztwo. 


Jak już donieśliśmy była Borowska dwu- 
krotnie przesłuchiwaną: w niedzielę rano, 
oraz we wtorek w południe. Dotychczasowe 
śledztwo z nią przeprowadzone nie dało do- 
datniego wyniku, gdyż Borowska stale ob- 
staje przy swych pierwotnych, jeszcze w po- 
licyi złożonych zeznaniach. 

Przy drugiem zwłaszcza przesłuchaniu za- 
chowy wała się zupełnie pewnie i Śmiało, da- 
wała ostrożne, żywo gestami poparte odpo- 
wiedzi, ilustrując na otaczających ją w kan- 
celaryi przedmiotach rozkład rzeczy w mie- 
szkaniu w chwili rzekomego samobójstwa. 

Różnice — nie wielkie zresztą — między 
pierwotnemi a obecnemi zeznaniami tłoma- 
czy zdenerwowaniem podczas pierwszego 
przesłuchania. Wogóle odpowiadała krótkie- 
mi zdaniami, badając wrażenie swych zeznań 
na przesłuchującym ją urzędniku. 

W czasie badań używa bardzo często zwy- 
kłego u niej wśród rozmowy ruchu bawienia 
się łańcuszkiem od zegarka na piersi. Spo- 
strzegłszy, że go jej odebrane, spuszcza bez- 
władnie ręce wzdłuż sukni, przebierając ner- 
wowo palcami. 


Borowska i Peterson. 


Pobieżne przeglądnięcie papierów zabra- 
nych w kancelaryi Dra Lewickiego, odnoszą- 
cych się do niedawnego procesu Borowskiej, 
miało podobne ostatecznie wyświetlić sprawę 
tę w ten sposób, że Borowska rzeczywiście 
miała stosunki z Petersonem, lecz tylko i wy- 
łącznie miłosne, a na czarnej liście znalazła 
się dzięki tylko temu, że Peterson, pomaga- 
jąc jej materyalnie, a nie chcąc tego czynić 
z własnych funduszów, wpisał ją w tym ce- 
lu na listę szpiegów ochrany i rzekomo Z te- 
go tytułu, a w rzeczywistości z powodu zu- 
pełnie innych zasług pobierała Borowska przez 
pewien czas pensyę z funduszów rządowych. 
Świadczenie przez nią innych usług Peterso= 
nowi zdaje się być najzupełniej wykłuczone 
i w aktach niema na to żadnego dowodu, aby 
między Borowską a Petersonem, poza sto- 
sunkiem miłosnym, istniała także wymiana 
innych usług. 

Pogłoski i wieści. 

Napięcie ogólnego zainteresowania się tą 
sprawą nie ustaje; zwłaszcza wiedeńskie dzien- 
niki bardzo obszernie komentują tę sprawę, 
przekręcając fakta i szczegóły oraz powtarza- 
jąc tysiące krążących po Krakowie na jej te- 
mat domysłów i plotek. Wszelkie doniesienia 
rozpowszechniane wśród publiczności o cho- 
robie, rzekomo u niej przez lekarza więzien- 
nego skonstatowanej, o zamachu samobój- 
czym przez powieszenie, jaki miał mieć miej- 
sce we Środę i t. d. zupełnie są nieprawdzi- 
we i nie mają żadnej podstawy. 

Również zmyśloną jest poparta przez »Ga- 
zetę powszechną» wiadomość o jakiejkolwiek 
łączności sprawy Borowskiej ze sprawą uwię- 
zionego przed kilkku dniami »pod zarzutem 
szpiegostwa — »wodza bojówki« Sławka. 
Sprawę tę, zupełnie zresztą oddzielnie, pro- 
wadzi Dr Kłodziński, a Sławek uwięziony z0- 


stał na rekwizycyę sądów rosyjskich jedynie 
jako podejrzany o udział w rozbojach, po- 
zbawionych nawet charakteru politycznego. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 11 czerwca. 


Boże Ciało. Wczoraj rano z powodu święta 
Bożego Ciała, odbyła się z katedry na Wawelu 
uroczysta procesya po rynku krakowskim. Na- 
bożeństwo celebrował X. biskup Anatol Nowak 
w asystencyi licznego duchowieństwa świeckie- 


go i zakonnego, oraz kanoników katedralnych, 
którzy przy umyślnie zbudowanych ołtarzach, 
odczytali cztery ewangelie. W procesyi wzięii 


udzial przedstawiciele władz rządowych i kra- 


jowych, cechy krakowskie z insygniami i cho- 
rągwiami, stowarzyszenia religijne, Towarzystwo 
strzeleckie, „Polonia“, „Gwiazda*, Kółko kon- 
tuszowe i 


binowycii 
nabożeństwie wzięły udział tłumy publiczności, 
oraz liczne gromady włościan z okolicznych wsi. 
Pogoda dopisała zupełnie. 

Przez cały tydzień odbywać się będą w dal- 
szym ciągu uroczystości z tem świętem zwią- 
zane, nabożeństwa i procesye po wszystkich 
kościołach krakowskich, a zakończy je w przy” 
szły czwartek, po oktawowej procesyi z kościo- 
ła Maryackiego, tradycyjny obchód „Konika 
Zwierzynieckiego*. 

Zabezpieczenie miasta przed wybuchami a- 
municyi. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej prezydent Dr Leo przedłożył na- 
stępujące wnioski: 1) Wysłać deputacyę do 
tronu z prośbą, by cesarz, jako najwyższy 
wódz armii wydał zarządzenie, zabezpiecza- 
jące na przyszłość miasto Kraków od gro- 
źnego niebezpieczeństwa, wynikającego z ist- 
niejących w najbliższem sąsiedztwie Krakowa 
i Podgórza licznych prochowni i magazynów 
amunicyjnych. 2) Uprasza się prezydenta, 
aby w powyższej sprawie zwrócił się o współ- 
udział do Rady miejskiej podgórskiej, oraz 
Rad powiatowych wielickiej i krakowskiej. 
3) wysłać w powyższej sprawie umotywowa- 
ną petycyę do parlamentu i interesowanych 
ministrów z wyrażeniem żądania, by bezzwło- 
cznie przyznano z funduszów państwowych 
pełne odszkodowanie wszystkim dotkniętym 
ostatnią katastrofą. 4) Wysłać telegraficzny 
protest do ministerstwa wojny, obrony Kra- 
jowej i ministerstwa dla Galicyi, przeciw od- 
budowaniu zburzonych prochowni. 

Wnioski powyższe przyjęto, a do deputa- 
cyi, proponowanej przez prezydenta, wybra- 
no: hr. A. Wodzickiego, Dra Bandrowskiego 
i posła Federowicza. 

Zupełnie analogiczne wnioski uchwaliła 
rada m. Podgórza. 

Prochownie i składy amunicyi są tak nie- 
bezpiecznem sąsiedztwem, że gdziekolwiek 
zostaną umieszczone, wszędzie natrafią na te 
same obawy i niezadowolenia. Co do Krako- 
wa, specyalnie zachodzi jeszcze ta trudność, 
że te magazyny muszą się znajdować w ob- 
rębie twierdzy i w miejscach nie narażonych 
na nieprzyjacielskie pociski. To też wybór 
miejsca jest bardzo ograniczony. Należy za- 
tem na to głównie zwrócić uwagę — aby 
składy prochu i dynamitu umieszczono głę- 
boko pod ziemią, i aby nie przechowywano 
w jednem miejscu zbyt wielkich zapasów 
tych niebezpiecznych materyałów. Technika 
wojskowa tak postąpiła, że potrafi prawie 
usunąć możliwość wybuchu. Nie należy je- 
dnak szczędzić ani Kosztów, ani starań, aby 
zadośćuczynić jaknajdalej idącym wymaga- 
niom publicznego bezpieczeństwa. 

Gimnazyum realne dla dziewcząt, Na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady m. Dr Wasung 
przedłożył następujące wnioski: 1. Rada mia- 
sta uchwala przekształcić 6-klasową szkołę 
wydziałową żeńską im. św. Scholastyki na 
8-klasowe żeńskie gimnazyum realne według 
zasadniczego planu, wydanego rozporządze- 
niem ministerstwa wyznań i oświaty z 8 sier- 
pnia 1908 L. 31840 z uwzględnieniem w wyż- 
szej mierze ćwiczeń fizycznych i wprowa- 
dzeniem nauki gospodarstwa domowego. 2) 
Uprasza sią prezydenta miasta, ażeby poczy- 
nił w Radzie szkolnej krajowej potrzebne 
kroki celem: a) zwinięcia szkoły wydziałowej 
im. św. Scholastyki, a otwarcia natomiast 
I klasy girmnazyum realnego; b) uzyskania 
kierownika dla tego nowego zakładu. 3) Na 
pokrycie kosztów utrzymania zakładu pobie- 
rać się będzie od każdej uczenicy opłatę 100 
koron rocznie, płatną w 10 miesięcznych ra- 
tach z góry. Od opłaty może sekcya szkolna 
na wniosek dyrekcyi w wyjątkowych wypad- 
kach w całości lub części uwolnić. Ponieważ 
opłaty szkolne uczenic nie wystarczą na po- 
krycie wszystkich kosztów utrzymania za- 
kładu, przeto upoważnia się prezydyum mia- 
sta, aby się odniosło do rządu i kraju o wy- 
jednanie odpowiedniej subwencyi na cel po- 
wyższy. Resztę wydatków, niepokrytych 0- 
płatami szkolnemi od rządu i kraju, pokry- 
wać będzie gmina z własnych funduszów. 


wiele innych, 2 kompanie 13 p. p. 
z muzyką na czele. Przepisaną ilość salw kara- 
oddał batalion 56 p. p. Ponadto w 


4) Nadzór nad nowym zakładem, powoływa- 
nie dochodzących sił nauczycielskich, wpro- 
wadzenie ewentualnych koniecznych zmian 
w planie naukowym powierza się sekcyi 
szkolnej. 

Wnioski powyższe uchwalono — a gdy 
wejdą w życie — Kraków posiędzie pierwsze 
w kraju gimnazyum realne dla kobiet. Czy 
zakład taki odpowiada duchowi czasu i wy- 
maganiom kobiecego wychowania, o tem są- 
dzić będzie można dopiero po ogłoszeniu 
szczegółowego pianu nauk. Obawiamy się 
jednak, że nadzieje referenta co do kształ- 
cenia kobiet w ich przyszłych obowiązkach 
żon i matek nie łatwo się ziszczą.. W każ- 
dym razie nowa szkoła będzie pożądanym 
postępem w porównaniu z obecnemi liceami, 
które niepraktyczność dawnych pensyonatów 
prywatnych, połączyły z pretensyonalnością 
uniwersyteckich kursów... Wogóle w kwestyi 
wychowania dziewcząt trzeba już raz wyjść 
z zaklętego koła prób i eksperymentów i 
przeprowadzić planową i celową reformę ca- 
łego systemu szkolnego. 

Uczniowie dia profesora. W czasie środowe- 
go wykiadu prof. Kadera urządzili mu uczniowie 
serdeczną owacyę z okazyi wyboru na dziekana 
wydziału lekarskiego. Prof. Kader zaznaczył w 
odpowiedzi, że zawsze było jego dążeniem utrzy- 
manie jak najserdeczniejszych stosunków ze 
swymi uczniami i ma nadzieję, że stosunki te 
jeszcze bardziej zacieśnią się przez jego wybór 
na dziekana. 

Stan zdrowia naczełnika straży p. Nowotnego 
poprawił się znacznie, tak, że pacyent, jakkol- 
wiek leżąc jeszcze w łóżku, czuje się zupełnie 
rzeźwym i interesuje się żywo bieżącemi spra- 
wami. Rekonwalescencya potrwa dłuższy czas, 
zwłaszcza, że chory, po przyjściu do sił, odbyć 
musi dłuższą kuracyę leczniczą w jednym z za- 
kładów kąpielowych za granicą. 

Z teatru ludowego. Przez cały obecny ty- 
dzień wypełnia repertuar wesoły wodewil: „Ona 
i jej mąż”, który powtórzony zostanie jeszcze 
dzisiaj, to jest w piątek. W sobotę na benefis 
p. Sabiny Zielińskiej, ulubienicy publiczności, 
daną będzie po raz 12 ciesząca się ogromnem 
powodzeniem operetka: „Figle wiosenne“. Dwa 
zaś niedzielne przedstawienia wypełnią popołu- 
dniu: „Ona i jej mąż“, oraz wieczór: „Zbójcy* 
Schillera. 

Kąpiele we Wiśle. Magistrat miasta Krako- 
wa ogłasza plakatami przepisy dla kąpiących 
się we Wiśle. Tablicami z napisem oznaczone 
są wzdłuż lewego brzegu rzeki miejsca do ką- 
pieli, osobne dla kobiet i dzieci, a osobne dla 
mężczyzn i wojska. Nad bezpieczeństwem kąpią- 
cych się czuwać będą — jak lat poprzednich — 
specyalne pogotowia w łodziach. 

Wycieczka do Bielan I Tyńca. Staraniem 
kółka matematyczno - fizycznego uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 13 bm. wycieczka naukowa Wisłą 
do Bielan i Tyńca statkami parowymi pod prze- 
wodnictwem prof. Dra O. Bujwida. Program: 
1) Wyjazd z Krakowa statkiem parowym o g. 9 
rano z przystani na Grobiach pod Wawelem. 
Wylądowanie w Bielanach i zwiedzenie urzą- 
dzeń wodociągowych miejskich. Odjazd z Bie- 
lan do Tyńca, zwiedzenie kościoła i ruin zam- 
ku tynieckiego. Powrót do Krakowa o godz. 1 
popoładniu. 

2) Druga wycieczka z tym samym progra- 
mem odbędzie się popołudniu. Wyjazd z Krako- 
wa o godz. 3 popoł., powrót o g. 8. Na stat- 
kach bufet we własnym zarządzie. Ceny bardzo 
niskie. Wycieczkę poprzedzi odczyt prof. Dra 
O. Bujwida: „O wodociągach", który odbędzie 
się w piątek dnia 11 bm. o godz. 6 wieczór w 
sali seminaryum matematycznego ul. św. Anny 
1. 12. Cena biletu z Krakowa do Tyńca i z po- 
wrotem 2 kor., dla akademików 1 kor. 50 h. 
Na odczyt wstęp wolny. Bilety można nabywać 
wcześniej w kółku mat.-fiz. U. U. J. przy ul. 
św. Anny 12 codziennie od 12—1 w południe, 
zaś w dniu wycieczki w przystani, na godzinę 
przed odjazdem, — W razie niepogody wycie- 
czka odbędzie się w najbliższą niedzielę. 

Wynalazek Polaka. Z Paryża donoszą : Czło- 
nek Akademii francuskiej prof. d'Astre przed- 
stawił Akademii wynalazek fizyologiczny inż. 
Prószyńskiego z Warszawy (syna Promyka), po- 
zwalający na zupełne usunięcie drgań 
w kinematografie, — Wynalazek ten już 
przyjęto z uznaniem. Inż. Prószyński doznał 
więc w Akademii powodzenia, jakie w Paryżu 
rzadko bywa udziałem cudzoziemca. 

Zamach samobójczy. Dzisiejszej nocy doko- 
nał zamachu samobójczego, zamieszkały przy ul. 
Filipa 1. 2, 24-letni majster szewski, Karol Se- 
tner. Powróciwszy około godziny 10 wieczorem 
do domu w stanie mocno nietrzeźwym, pod 
wrażeniem drobnej sprzeczki domowej, pchnął 
się nożem szewskim w okolicę serca, raniąc się 
boleśnie. — Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
w stanie niezbyt groźnyna, — o ile nie nastąpią 
komplikacye — do szpitala św. Łazarza. 

Upadek z huśtawki. Wczoraj popołudnin za- 
bawiało się liczniejsze towarzystwo w ogrodzie 
łetnim na Zwierzyńcu. W czasie zabawy spadła 
20-letnia Bronisława Morawska z huśtawki, od- 
nosząc kilka zewnętrznych obrażeń na twarzy 
i gazy na ciele. Zawezwany lekarz zaordynował 
zimne- okłady i uspokoił przestraszoną o swą 


towarzyszkę p. Bronię, tłómacząc jej, że za kilka 
dni nawet śładu obrażeń nie będzie. 

Wypadek przy zabawie. Zamieszkały z ro- 
dzicami przy ul. Stoiarskiej, 5-letni Teofil Ku- 
banek, popchnięty onegdaj przez towarzysza za- 
bawy, upadł na bruk tak nieszczęśliwie, że zła- 
mał sobie obojczyk. Biednego chłopca opatrzył 
lekarz Pogoiwwia, założył stosowny bandaż i po- 
lecit odwieźć celem dalszej kuracyi na oddział 
chirurgiczny szpitała św. Łazarza. 

Zbrojny napad. Dzisiejszej nocy dokonali nie- 
znani na razie sprawcy zbrojnego napadu na 
placu przed dworcem kolejowym, na 32-letniego 
robotnika, Franciszka Wilka, zadając mu nożem 
dwie ciężkie rany w bok i łopatkę. Na krzyk 
napadniężtego nadbiegła służba kolejowa, płosząc 
bandytów, którzy korzystając z ciemności no- 
cnych uszli bezkarnie. Wilka opatrzyło Pogoto- 
wie ratunkowe, przewożąc go następnie w stà- 
nie poważnym, lecz nie budzącym obaw do szpi- 
tala św. Łazarza, 

Niemiecka wycieczka automobilowa przejeż- 
dża dzisiaj przez Galicyę. Jest to t. aw. „Prinz 
Heinrich Fahrt*, urządzana corocznie przez nie- 
miecki związek automobilowy pod protektora- 
tem księcia Henryka pruskiego i z jego osobi- 
stym udziałem. W roku bieżącym wycieczka je- 
dzie przez Galicyę na Węgry do Budapesztu, 
a stamtąd do Wiednia. — W obecnych warun- 
kach możemy patrzeć na tę sportową wyprawę 
tylko jako obojętni widzowie, którzy nie mogą 
przeszkodzić przejazdowi niesympatycznych go- 
ści przez swój kraj. Z drugiej strony, wszelkie 
manifestacye nieprzyjazne wobec automobilistów 
byłyby i niewłaściwe i niepożyteczne. Zresztą 
uczestnicy wycieczki nie zatrzymają się w Ga- 
licyi, która jest tylko krótkim etapem ich po- 
pisowej podróży. Tem serdeczniej witać ich bę- 
dą Węgrzy na południowych stokach Tatr... Kto 
zaś koniecznie chciał ogiądać długi sznur 109 
automobilów, ten musiał wczoraj wyjechać do 
Oświęcima, albo dziś o 5-tej rano stanąć na 
Klikuszowej, gdzie gal. klub automobiłowy przy- 
gotował warsztat reparacyjny i ambulans z le- 
karzem. Z Krakowa wybrało się tam kilka o- 
sób, częścią koleją do Chabówki, częścią auto- 
mobilami na Myślenice. 


Nekrologia. Jan Skotnicki, właściciel 
kawiarni „Secesya*, zmarł w Krakowie dnia 
10 b. m. 


Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 11 Czerwca.), 


Przesilenie węgierskie, 

Budapeszt. (Węg. biuro kor) Komitet wy- 
Kkonawczy partyi niezawisłości kontynuował 
wczoraj obrady, dotyczące położenia polity- 
cznego, kwestyi bankowej i sprawy zwoła- 
nia sejmu. 

Jak »Magyar Hirlapc donosi, konferencyi 
przewodniczył Kossuth i obrady będą dziś 
kontynuowane. 


Eulenburgiada. 


Beriln. Książę Euienburg przerwał kura- 
cyę w Gatstein na zarządzenie tutejszej pro- 
kuratoryi i powrócił do Berlina. 


Wyjazd wycieczki. 


Berlin. Wczoraj odbył się Start jazdy sa- 
mochodów, imienia ks. Henryka pruskiego, 
przy udziale 109 samochodów. 


Rząd i syndykaty we Francyl. 
Paryż. Policya odbyła rewizye w mieszka- 
niach 23 anarchistów i członków zarządu 
związku syndykatów — także u Herve'go, 
poszukując sprawców przerywania linii tele- 
graficznych. W 5 mieszkaniach skonfiskowa- 
no korespondencyę i druki. 


Proces rosyjskich studentów. 
Drezno. W procesie o tajny związek prze- 
ciw 10 rosyjskim studentom, zostało 2 z nich 
skazanych na 2 miesiące, 2 na 6 tygodni a 
1 na tydzień więzienia, z odliczeniem więzie- 
nia śledczego. Inni zostali uwolnieni. 


Trzęsienie ziemi w Messynie. 
Messyna. Wczoraj o godzinie 5 popołu- 
dniu dało się tu odczuć tekkie trzęsienie zie- 
mi, poczem nastąpiło silniejsze trzęsienie, 
które trwało 10 sekund. Ludność w panice 
wybiegła na ulice. Kiłka murów zawaliło 
się. 


„istłnno-ruski' raj w .gubernii 
Chełmskiej. 


Warszawa. Chełmskie braterstwo prawo- 
sławne, otrzymawszy kategoryczne zapewnie- 
nie, że Chełmszczyzna będzis oderwana nieod- 
wołalnie, oraz że prawo wyznaniowe będzie 
rozstrzygnięte w myśl żądań synodu, mimo ja- 
kiejkolwiek opinii Dumy państwowej, zabrało 
się już do sporządzenia projektu ordynacyi 
wyborczej w przyszłej guberni chełmskiej. 
Według tego projektu, gubernia chełmska 
powinna mieć przynajmniej 4 posłów do 
Dumy państwowej i jednego do Rady pań- 


stwa, którym będzie podobno biskup Euio- 
giusz. Wybory mają być wzorowane na ordy- 
nacyi wyborczej dla Litwy i Białorusi, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że ordynacya będzie 
nadawała większe prawa wyborcze własności 
drobnej, oraz urzędnikom Rosyanom. 
Wybory dzieli ów projekt na kurye, przy 
których, jak bractwo oblicza, od ludności 
polskiej może być wybrany najwy- 
żej jeden (l) poseł. Projekt będzie prze- 
słany prezesowi rady ministrów jako mate- 
ryał do opracowania specyalnego dla guber- 
nii Chełmskiej. 


Kompensata za oderwanie Chełmszczyzny. 

Warszawa. Organ żydowski »Frajnde po- 
daje następującą pogłoskę: 

»Władze warszawskie zostały zapytane z 
Petersburga, co sądzą o projekcie kompen- 
saty dla lwdności polskiej za oderwanie Cheim- 
szczyzny od Królestwa polskiego w ten spo- 
sób, że do tegoż Królestwa przyłączy się kil- 
ka powiatów z gubernii grodzieńskiej, a mia- 
nowicie powiat białostocki, brzesko» 
litewski i bielski, zamieszkane przewa- 
żnie przez Polaków. Administracya warszaw- 
ska dała odpowiedź, ze uważa ten projekt 
za bardzo pożądany, głównie jeszcze 
dlatego, że pod względem wojennym powiaty 
te już się zaliczają do warszawskiego okręgu 
wojennego«. 


Pogrzeb metropolity Wnukowskiego. 

Petersburg. Wczoraj o godzinie 8-ej zrana 
w katedrze katolickiej przy zwłokach zmar- 
łego metropolity Wnukowskiego zaczęły się 
modły żałobne, poprzedzone śpiewami kiery- 
ków. O godz. 9-ej zrana zaczęła Się msza, 
celebrowana przez biskupa sufragana Deni- 
sewicza w asystencyi X. kanoników Michał- 
kiewicza i Rzewnickiego, delegata dyecezyi 
płockiej. Mowę pogrzebową wygłosił X, Ma- 
tulewicz. Kondukt poprzedzały ochrony ka- 
tolickie, bractwa, liczny kier, akademia du- 
chowna i kapituła. Celebrował biskup sufra- 
gan Denisewicz, w stroju pontyfikalnym. 
Trumna spoczywała na aześciokonnym kara- 
wanie, cała zaś była pokryta wieńcami, wśród 
których znajdowały się od Koła polskiego, 
członków Polaków rady państwa, katolickie- 
go Towarzystwa dobroczynności, gimnazyum 
katolickiego, oraz wiele innych. Wnętrze wa- 
gonu, w którym wysłano zwłoki do Żytomie- 
rza, zamieniono na kaplicę. 


Interpelacya w sprawie Dubrowina. 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy Protopopow (kadet) w imieniu komi- 
syi interpelacyjnej przedstawił interpela- 
cyę w sprawie Dubrowina. Zapisało się 
du głosu 27 posłów. Makłakow w gorą- 
cej mowie dowodzi, że biały teror Zwiąaku 
narodu rosyjskiego korzystał z obrony po- 
licyjnej i >ochrany«. Śledztwo sądowe 
stwierdziło, iż związkowcy brali udział 
w zabójstwie Hercensteina i służyli 
w zochranie«. To samo stwierdziło Śledztwo 
sądowe w sprawie o zabójstwo Jołłosa 
i zamach na hr. Wittego. Związkowe 
cy korzystali z przywileju bezkar- 
ności. Tragizm sprawy polega na tem, iż 
państwo osłania męty społeczne. 
Mowę prawica przerywała, zwłaszcza Zamy= 
słowskij. Opozycya głośno okiaskiwała mów- 
cę. W dalszym ciągu dyskusyi Szulgin staje 
w obronie związkowców. Dyskusya bę- 
dzie bardzo burzliwa. 


Duma przeciwko istinno-ruskim. 


Petersburg. Po 14 godzinnej ożywionej 
dyskusyi przyjęła Duma 131 głosami prze- 
ciw 87 interpelacyę do ministrów spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, przedłożoną 
przez 39 posłów opozycyjnych w sprawie 
działalności związku »narodu rosyjskiego «. 


Młodotureckie ropresye. 


Konstantynopol. Wczoraj w obecności woj- 
ska i licznej publiczności nastąpiło zdegra- 
dowanie marszałka Tahira i brygadyera Ta- 
hira, obu Albańczyków. 

Konstantynopol. Organ gabinetu »Ittihade 
oświadcza, że bliski wyjazd floty nie ma ca- 
lu politycznego tylko manewry. 

Konstantynopol. Uwięzionych w Nowym 
Bazarze 15 Mahometańczyków zostało przez 
sąd wojenny zasądzonych. 

Saloniki. Żołnierze schwytali przywódcę 
bandy Pótkowa. 

Konstantynopol. Jedno z tutejszych pism 
armeńskich zostało za agitacyę przez sąd 
wojenny zawieszone. 


Pieniądze Abdal-Hamida. 


Konstantynopol. Znaleziona w Yildizie go- 
tówka wynosi 487.947 funtów. Wartości o- 
bligacyi i kosztowności jeszcze nie obli- 
czono. 
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EFEEGĘZA pó BIBLIOTEK: DZIEŁ WYBOROWYCH 


(ałoroczni prennmeratorzy „Biol. Dzieł Wybor,” otrzymają, jako 


PREMIUM BEZPERTNE żą 


w wytwornem ilustrowanem wydaniu 


` Listy Kornela Ujejskiego 


zebrane i przygotowane do druku przez 


Dr b, BIEGELEISENA. 
Katalogi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie. 
CENA „BIBLIOTEKI DZIEŁ WVBOROWYCH* 
w WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ: 


Rocznie (52 tomy) rb. 10.— Rocznie (52 tomy) ib. 12,— 

Półrccznie (26 tomów) rb. 5-—  Półrocznie (26 tomów) rb. 6,— 

Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50 Kwartalnie (13 tomów rb. 3.— 
Za odnoszenie do domu kop 15 kwartalnie. 

W oprawie: Kto chce mieć „Bibl Dzieł Wybor“ w oprawie 


do łac za o rawọ: rocznie rb. 6 pół. rb. 3, kwart. rb. (50 
arówno w Warszawie jak z przesyłką. 


Adres: Warecka 14. 
Redaktor Zdzisław Dębicki Wydawca Kazimiera Gadomska 


"am 


chrześcijańsko-socyalne 
E] pismo tygodniowe m 


wraz z tygodniowym dodatkiem „Tygo- 
dnik illustrowany” 


WYCHODZI W KRAKO- 


WIE JUŻ ROK PIĄTY. Kanarki harceńskie 


(rasy „Seiferta“) 
pdleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K.. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 
po 3 i 4 kor. za sztukę. 


HopowLa Kanarków HARCEŃSKICH 
JAN SZUFA  Sorska ia: 


ma. 


PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 5 kor., 
półrocz. 2 kor. 50 h., kwartalnie 1 kor. 25 h. 


cacare eee 


Adres: REDAKCYA I ADMINISTRACYA 
„POSTĘPU, UL. ŚW. KRZYŻA L. 7. 


Za nadesłaniem 80 hal. w znaczkach poczt. otrzymacie: 


Na żądanie wysyła się numery okazowe. To- RYZYKO DZY spekulacjach giełdowych 


° o e (Das Risiko bei Bórscspekulationen) 
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty. 


Verlag „Fortuna 
Wiadań 1., Wolizaile 22/1 
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Nr. 158 


etnie mieszkanie 
w Alwerni 


2 pokoje słoneczne i kuchnia są do 
wynajęcia na cały sezon. Wiadomoś ć 
Sklep kółka rolniczego w Alweru 


Drzewo bukowe 


Cii grabowe zdrowe 


w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 

większej ilości do nabycia. Bliższej lnformna- 

cyi interesowanym udzieli zarząd sklepu kół- 

ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo- 
żna tylko wagonami. 


Wyszło z druku: 


„Tajemnice powodzenia 
e) 
w życiu* 
przez Dr. M. Harweya. 

Treść: W towarzystwłe. W stosunkach 
z ludźmi, Namiętności. Panowanie nad soba. 
Potęga woli i skupienie umysłu. Środek na 
znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? Jak 
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena. 
Na czem polega szczęście? i t. d. 

Cena 1 kor. 50 hal., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor. 10 hal. Do 
nabycik w Administracyi „Głosu Narodu“, 
ul. św. Krzyża 7, 


- Wyszło z druku: |Prot. Dr. M. Perty: 

| „Dowody istnienia świata du- 

chowego, do którego wstę- 
pujemy po śmierci“. 


Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, znaki niebieskie I t. d. Jasnowi- 
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w Indyach 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
Zemsta zamordowanych. Muzykalne objawy 
świaia duchowego. Rozkosze umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę: 
dza posła i adwokata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Cesarz Napoteon I. i biała pani, 
Gdzie jest świat duchowy ? Dusza, śmierć 

przemieniemie świata. Cena 2 kor, z przes 
poczt. 2 kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 60 
hal. Do nabycia w Administracyi „Głosn 

Narodu“, Kraków, nl. św. Krzyża 7. 
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SUKNA 
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3 u firmy 
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Eksport sukna Humpolec, Wzo- 
3 28 
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Blaga o litość 
Staruszka, 86 lat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nmieule- 
czulnie chorą córkę o wspomożenie jakiin- 
kolwiek datkiem. Łaskawe datki na ten 
cel przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu 
mum" O U U 


ry opłatnie. 89 


Drukarnia „Głosu Narodu” 


w Krakowie, ul. św. Krzyża I. 7, 
własność Spółki Wydawn. „Postęp“ 
Stow. zarejestr. z ogranicz. poręką. 


TELEFON Nr. 190. 
Zaopatrzona w czcionki najnowszych 


krojów, 


wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakoto: czaso- 
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. it. p. 


=== starannie, szybko i po cenach możliwie niskich. 


ia „G « w Krakowie ul. św. Krzyża | 7. 
"- Nakładem Spółki Wydawniczej *Postęp" stow. zajestr żogr. porek. 0 Drukarnia „Głosu Narodu o 


